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Pożar kościoła w Sidzinie.
(Teł. „N. Reformy*).

Jordanów, 25 kwiętnia.
Wczcraj koło południa wybuchł w Sidzinie 

pożar, którego ofiaią pudło 12 domów włościań- 
sklcn z zabudowaniami, szkoła, Kościół i ple­
bania.

Pożar powstał z niewiadomej na razie przy­
czyny w kucnm na plebanii. Ponieważ wiatr 
ty ł oilny, ogień z błyskawiczną szybkością prze­
niósł się na sąsiedni budynek plebanii, następ­
nie na szkołę, kółko rolnicze, wikarówkę, kance- 
laryę gminna i Kościół, a stąd na t. zw. rolę 
cborążową, gdzie w mgnieniu oka wszystkie bu­
dynki stanęły w płomieniach a po chwili na 
miejscu zostały jeno zgliszcza.

Miejscowa straż pożarna, niedawno zorgani­
zowana, czyniła nadludzkie wysiłki, aby pożar 
zlokalizować. Około godz. 5 po południu przy­
była również straż z Jordanowa.

Z kościoła z d o ł a n o  w y n i e ś ć  n i e m a l  
w s z y s t k i e  r z e c z y ;  w i e ż a  r u n ę ł a .

Szkoda straszna, bo żaden z gospodarzy nie 
był ubezpieczony.

Cw mr i  kolejarzy.
ęLeUjmem.)

Wiedeń, 26 kwietnia.
„Koiresp Herzog" donosi: Wedle iuformacyj 

z Pragi, awane czasowy dla Kolejarzy ogło­
szony zostanie w przeciągu 8 — 14 dni. Awans 
ten będ.,e d nalać wstecz od 1 stycznia b. r. 
Wiadomość dotyczącą zakomunikował szef sek- 
cyi z ministerstwa kolejowego R011 reprezen­
tantom związków kolejarzy.

Ekscesy antysemickie.
(Teł, Biura koresp.)

Uhnów, 26 kwietnia.
Z powoda pobicia awóch izraelickich rzeźni- 

ków w Uhnowie, kiedy jechali przez Karów, 
oraz ponieważ tamtejsi paroDcy rzeaomo ode­
brali im pieniądze, chciała żandarmerya przed­
sięwziąć aresztowanie sprawców tego zajścia. 
Ludność miejscowa stawiła jednak temu opór, 
tak samo i wójt. Zaczepiono też jadącego w tym 
czaaie przez Karów rabina z Uhnowa i pobito 
ciężko jego woźnicę Sprawców niepokojór od­
stawiono już do sąau. ■’ .......

Zarząd funduszu p ro p ln a c y M o .
(7  de fonem.)

Lwów. C. k. Biuro korespondencyjne ogiasza: 
Niniejszeifl podaje się do powszechnej wiadomo- 
ću  żo wszelkie pisma i podania, pozostające w 
związku ze sprawami galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego, mają być, od 1 maja b. r. po­
cząwszy, wystosowywane do Wydziału krajowe­
go, który w myśl ustawy z 1 marca 1910 roku 
Dz. u. kr. ni. 97 obejmuje z dniem powyższym za­
rząd wspomnianego funduszu.

'Tel. „N. Reformy“ .)
Budapeszt, 26 kwietnia.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu węgier­
skiego, w dyskusji nad prowizoryum budżeto 
wem prezydent gabiuetn hr. K h u e n  He d e r -  
v a r y, zabrawszy głos, zapewnił Izbę, ze rząd 
uznaje c.ężar ofiar, jakie mają być poniesione 
dla armii, te ofiary jednakże nie narażają na 
szwank kulturalnych i gospodarczych interesów 
kraju.

Na zarzuty co do niejasnego s t a n ó w  ska  
r z ą d u  w k w e s t y i  p r o c e d u r y  w o j s k o ­
we j ,  odpowiedział: Jest prawdą, że k w e s t y a  
t a  n i e  j e s t  j e s z c z e  o s t a t e c z n i e  w y ­
j a ś n i o n a ,  rzad nie może więc poczynić w tej 
mierze oświadczeń, mogę jednak zapewnić Izbę, 
że podczas pertraktacyi nad tą kwestyą nie 
chciałem zająć pozycyi gladyatorskiej, lecz 
sterałem się i staram się dotąd, zgodnie z obo­
wiązkiem moim i odpowiednio do ustaw, konfe- 
rencve te prowadzić, aby salwować nasze pra­
wa i nasze ustawy, przyczem jednak mem 
w z g l ą d  na  w s p ó l n o ś ć  i n s t y t u c j i .  —  
K o n f e r e n c j e  z a k o ń c z ą  s i ę  w d n i a c h  
n a j b l i ż s z y c h  i wtedy będę mógł wnieść w 
Izbic projekty ustaw, dotyczące reformy proce­
dury wojskowej i stojących z nią w związku 
innych ustaw/ _

.  ̂ Budapeszt, 26 kwietnia.
Oświadczenie nr. Khueua wywołało w kołach 

parlamentarnych żywe zacowolenie. —  Stanow­
czość, z jaką hr. Khuen zapowiedział rychłe 

rzedłożeuie w Sejmie ustaw wojskowych, wzbu- 
ziła we wszystkich partyach przekonanie, że 

stanowisko węgierskie zostanie w tej sprawie 
B&lwowiLne.

Hr. Khuen oświadczył kilku przywódcom 
stronnictw, że program rządn węgierskiego w 
i prawie procedury karnej wojskowej, odn iósł 
z w y c i ę s t w o  n a  c a ł e j  l i n i i .

Selm węgierski.
(Tel. „N. Reformy'.)

__4 Budapeszt, 26 kwietnia.
Izba zebrała się wczoraj po świętach na po­

siedzenie. W dyskusji ogólnej i szczegółowej 
przyjęto prowizoryum budżetowe 2-miesięczne, 
i  j. do kofict czerwca, 1 ^  > i 1 v

W dyskusyi prezydent gabinetu hr. K h u e n  
H e d e r w a r y ,  odpowiadtjąc na wywody mów­
ców, odparł zarzuty, jakoby rząd nie9 dotrzy­
mał swego p.ogramu. Omówiwszy swoje sta­
nowisko w sprawia ustaw wojskowych, oświad­
czył, że co do reformy wyborczej, to musi ly ć  
oua załatwiona w ten sposób, aby interes na­
rodu nie został na szwank narażony. Wkońcu 
oświadczył, że n i e m a  ż a d n e g o  p o w o d u  
w y s t ę p o w a ć  p r z e c i w  l o ż o m  w o l n o -  
m u l a r s k i m ,  póki nie zostanie udowodnione, 
że one przekraczają swe statuty.

Następne posiedzenie dziś; na porząiku dzien­
nym dalszy ciąg dyskusji nad budżetem mini­
sterstwa rolnictwa.

Pbdruiti króla Piotra.
( Telegr. „N. Reformy*.)

Wiedeń. t,Korresp Wilheim" donosi: .7 maja 
przybywa król serbski na dwndniowy pobyt 
do Budapesztu. Król będzie na dworcu oficyal- 
nie powitany 8 maja odbęazie się uczta galo­
wa. Przydani mu będą kawalerowie honorowi 
do towarzystwa.

Berlin. Jal słychać, król Piotr zamie: za od­
wiedzić w jesieni dwór berliński. Z dobrze po- 
inioimowanej strony zapewniają, że rokowania 
urzędowe w tej sprawie jeszcze się nie rozpo­
częły, ale politycy berlińscy wiedzą już o tym 
zamiarze dwora belgradzkiego.

Z Albanii*
( Telegr. „N. Reformy“ )

Wiedeń, 26 kwie/nia.
Z Saloniki donoszą: Major Enver-bej wyje­

chał do Priszćiny, Skoplje i Mitrowicy, aby 
i drożyć rokowania z notablami albańskimi co 
do reform jakie maią być uskutecznione. Sły­
chać, żo Enver-bej przedsięwziął tę podróż z 
polecenia ministerstwa wojny.

Powstańcy, którzy odnieśli w ostatnim cza­
sie wbilkie sukcesy, uwięzili obecnie kajuakana 
z GuSinje.

Aresztów * nla w Hosyl.
(Telegr. „ N. Reformy*.)

Petersburg. W  Tule aresztowano 50 osób ze 
ster inteligencji i dokonano wielu rewizyj do- 
mowycn. Rewizye te jednak nie przyniosły o- 
czekiwanego rezultatu. Przyczyną aresztowań 
i rewizyj miała być otrzymana przez policyę 
wiadcmość o szeroko rozgałęzionym spisku.

franeya 1 Maroko.
( Telegr. „N. Reformy:u)

Paryż, 26 kwietnia.
Ag. Hayasa donosi z Fezu pod datą 16, że 

atak powstańców został przez artyleryę i pie­
chotę odparty.

Tanger, 26 kwietnia.
Z Ra Data donoszą, ze Mulej Zin, brat Mulej 

Hafida, został w Mckinez obwołany sułtanem. 
Magazyny splądrowano, kilkunastu żydów za­
bito.

S^eryi Wazon . edzie na życzenie sułtana i po­
selstwa francuskiego do Fezu, aby sl łonić szcze­
py do poadania się.

Paryż, 26 kwietnia.
Ag. Hayasa donosi z Casa Blanca: Generał 

M o i n i e r wydał odezwę do szczepów tej tre­
ści, że F r a n c j a  n i e  ma z a m i a r u  o k u ­
p o w a ć  n o w y c h  o b s z a r ó w ,  pragnie tylko 
o c h r o n i ć  z a g r o ż o n e  k o l o n i e  i przywró­
cić porządek, szanując pewage sułtana Jeżeli 
szczepy porzucą powstanie, to F ra n cy a  w strzy ­
ma s w e  w o j s k o  w ma r s z u ,  w przeciwnym 
jednak razie będzie musiała pacyfikować kraj 
i p r z y k ł a d n i e  u k a r a ć  b u r z y c i e l i  po ­
ko j u .

Paryż, 26 kwietnia.
Agencya Havasa donosi z Tangeru: Rozeszła 

się tu pogłoska, że s p r a w o z d a w c a  d z i e n ­
n i k  ar i H u e l w p a d ł w r ę c e p o w s t a ń -  
c ów,  którz1 go u w i ę z i l i  i z n ę c a j ą  s i ę  
n a d  nim.  H. il przybył z początkiem kwietnia 
do Tangeru, bawił jakiś czas w mehalli Bre- 
monda, potem udał się Ebksar i stamtąd wyje­
chał, w zamiarze pozostania u plemienia Beni 
Mtir.

Paryż, 26 kwietnia.
W  tutejszych dobrze poinformowanych kołach 

zaczynają brać gorę obawy co do stanowiska 
rządu niemieckiego w sprawie marokańskiej.— 
Słychać, że N i e m c y  >ie c h c ą  z e z w o l i ć  
na  o g r a n i c z e n i  w ł a d z y  s ł t a n a  ma­
rokańskiego, chociażby oEo nie objawiło się w 
niczem Innem, jak! tylko w tem, że Francya 
zdobyłaby przez pu.noc, daną sułtanowi, znacz­
ne opływy. NiemeD —  jak utrzymują —  stoją 
na tem stanowisku, że zachowane być muszą 
w całości akta J Algeciras i umowa francusko- 
niemiecka z r. 1909, która opiera się na inte­
gralności i niezawisłości Mat oka. Te zapatry­
wania berlińsKich sier decydujących wywołują 
poważne trosni co lo dalsnego rozwoju kwestyi 
marokańskiej. Rząd francuski jest zdecydowany 
strzedz pod każdym warunkiem życia Europej- 
czyKów, zamieszkały h w Fezie. Dlategoteż dal­
szego rozwoju sprawy marokańskiej oczekują 
z wielkiem napięciem.

Londyn, 26 kwietnia.
W  Izbie gmin dep. Shi interpelował rząd, 

czy zamierać rczyni i coś dla ochrony Angli­
ków w Fezie. Podsekretarz W  o o d odpowie­
dział, że ”  Fezie mieszka tylko 10 poddanych 
brytańskich i środki ochronne zarządzone przez

Francyę, dla nich wystarczą. Zresztą niena po­
trzeby, aby Anglia wraz z innemi państwami 
interweniowała w Maroku.

Bunt więźniów. f
(Tdegr. „N. Reformy“)

Wf tiecya. W  tutejszym za jad z ie  poprawczym 
wybuchła wczoraj rewolta 285 więźniów, którzy 
zabarykadowali się. Ponieważ straż więzienna 
OKazała się za słaba, wezwano wojsko, które 
przywróciło porządek. -

Kobieta -  wodzem powstańców.
(Telegr. „N. Reformy").

Londyn. Z Meksyku donoszą: Jeden z od­
działów powstańczych, liczący 700 ludzi, obrał 
swym wodzem Małgorzatę Mary, bardzo piękną, 
18-letnią pannę. Piękua Małgorzata włada kil­
koma językami, strzela doskonale i jeździ kon­
no. Mimo, że brała udziai w wielu potyczkach, 
uie odniosła dotąd żadnej rany. Żołnierze ją 
ubóstwiają.

Telegramy
z dhia 26 kwietnia.

Berno. Minister Głąbiński zwiedził tu wczoraj 
dworzec i zakłady kolei północnej, a o godz. 5'bO 
wrócił do Wiednia.

Achilleion. (B Woirfa). Cesarz Wilhelm zwie­
dził wczo.aj przed południem austro-węgierski okręt 
„Arcyksiążę Franciszek Feidynaud" i zabawił na 
nim półtorej godziny.

Rzym. Przybyli tu król i królowa szwedzcy, na 
dworcu powitała ich para kiólowska włoska.

Ptitói CbNtrza ba
Wiedeń Cesarz, któiego zdrowie jest znowu 

bardzo dobre, wyjedzie 2 maja dc Budapesztu. 
Pobyt w Budapeszcie, do którego przyłączy 
się także podróż do GodóllO, potrwa kilka ty­
godni. ,

Br. Aehrenthal.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi z ADbazyi: 

Hr. Aehrenthal przyszedł już do siebie. Nerwo­
wość, na jaką minister cierpiał, ustąpiła. Mini­
ster pracuje obecnie codzień przez 2 godziny i 
odbywa długie wycieczki. Dnia 20 maja cnce 
hr. Aehrenthal wrócić do Wiednia. Wiadomość 
ta jest widocznie odpowiedzią na wczorajsze 
doniesienie „Keichspost", jakoby star zdrowia 
hr. A ^hrenthala nie poprawił się.

Blerykall slowieńscy,
Lubiana. Jak słychać,, partya klerykalna sło- 

wieńska jest niezadowolona z wynika wyborów 
do Kady miejskiej. Przywódcy klerykałow sło- 
wieńskich cncą starać się o ich z&nulowanie. 
Dr S u s t e r s i c z  i K r e k  udali się w tej spra­
wie do prezydenta krajowego bar. Schwarza. 
Dr Sustersicz wyjechał następnie w tej sprawie 
do Wiednia. ■ ,

Triątliule ziemi.
St. Anton. W  miejscowościach położonych w 

pobliża góry Ariberg, odczuto wczoraj silne 
trzęsienie ziemi. Równocześnie dał się słyszeć 
huk podziemny, który trwał 3 sekundy. Ludzie 
wybiegli w popłocha na ulicę. Trzęsienie nie 
wyrządziło jednak szkody.

Cboleia.
Budapeszt.. Z Eperyesz donoszą: Wiceprezes 

komitatu Sarosz otrzymał urzędowe doniesienie, 
że w pobliżu Sarosz-Patok zmarł jakiś robotnik 
wśród objawów cholery. Zarządzono natych­
miast obdukcyę zwłok, a żołąuek odesłano do 
zbadania do zakłada bakteryologicznego w Bu­
dapeszcie.

Wyposzczenie CJieilanne’a.
Paryż. Architekt ( bedanne został tymczasowo 

wypuszczony na wolną stopę.
Paryż. Słychać, że śledztwo przeciw Chedan- 

nowi będzie wstrzymane z powodu braku do­
wodów,

Obrady techników.
Kraków, 26 kwietnia.

Wczora, wieesorem odbyło się doroczne wal­
ne zgromadzenie członków Tow. technicznego 
w lokalu własny n przy ui. • Straszewskiego 1. 
28, pod przewodnictwem radcy dworu Horosz- 
kiewicza.

'Sprawozdanie wydziału j i w.  za r. 1910 wy­
kazuje, że Towarzystwo liczyło 4U4 cz nków, 
z tego 299 w Krakowie, 130 w Kraju. W Tow. 
odbyło się w roku sprawozdawczym 16 zwy­
czajnych, odczytowych posiedzeń, 7 wycieczek 
naukowych. Biblioteka Tow. wynosiła 1000 to­
mów. Majątek Towarzystwa wynosił 102.589 
koron.

Nad sprawozdaniem wywiązała się żywa dy- 
skusya. Radca miejski p. r  e r o ś podniósł ko­
nieczność rozszerzeń; a zadań Towarzystwa, po- 
przestaiącego dotychczas przeważnie na popie­
raniu celów naukowych, —  także w kierunku 
OGhrony zawodowych interesów człon ów. 2 >&■ 
wodn bowiem biaku odpowiedniej kontroli różni 
nieukwalifteowani przedsiębiorcy szerzą insze ■ 
kę techniczną ze Bzkodą dia przedsiębiorców 
ukwaliflkowanycli i ze szkodą dla dobrej opini' 
naszej techniki. Roboty publiczne, mówił laloj 
p. Peroś. nie są rozoawane w raszym k, "ju

przedsiębiorstwom, lecz sa wykonywane we wła­
snym zarządzie, czego się nie praktykuje w ża­
dnym kraju w Austryi.

Przemawiali dalej pp. Adeluiauu, Kaczmarski, 
dr Sikorski, Regiec i inni. Niektórzy mówcy 
podniośli że w urzędach brąk fachowych techni­
ków, kióizyby wygotowywali plany dla przed­
siębiorców. a również i między przedsiębiorca­
mi za mało jest sił fachowych. Z Każdym ro­
kiem, co prawda, stan ten zmienia się na lep- 
sze. Uchwalono wniosek radcy Perosia, oświad­
czający się za zwołaniem zebrania dla wyczer­
pującego przedyskutowani a powyższych spraw; 
wydziałowi uchwalono absolutoryum i podzięko­
wanie.

Następnie dyr. R o l l e  przedstawił sprawo­
zdanie komitetu dla wystawy budowlanej za r. 
1909 i 1910. Referent oświadczył, że komitet 
przyszedł do przekonania, iż prowadzenie wy­
stawy budowlanej we własnym zarządzie jest 
dla Towarzystwa bardzo trudne, uciążliwe i nie­
korzystne.

Nad tą kwesjSa rozwinęła się długa i żywa 
dyskusja. Jedni mówcy przemawiali, żeby wy­
stawę utrzymać dalej we własnym zarząazia, 
inni byli za wydzierżawieniem jej Lidze pomo­
cy przemysłowej. Po długiej dyskusyi, w której 
przemawiało szereg mówców, udzielono komite­
towi wystawy absolntoryem. oraz przyjęto wnio­
sek p. Perosia o wybranie komisyi z 15 człun- 
ków, która ma przed pierwszym październik 
przedstawić wnioski co do dalszego prowadze­
nia wystawy. Do komisyi tej weszli pp.: Ro- 
roszkiewicz, Adelmann, Górecki, Nitsch, Rolle, 
Krauze, Hand, Karnikowski, Draymuchowski, 
Mous, Vetulani, Uderski, Sa-e, Cznnko i Peroś 
Z powodu spóźnionej pory odroczył p. Horoszkie- 
wiez obrady. Termin następnego zebrania bę­
dzie wyznaczony.

Izby handlowej.
Kraków, 26 kwietnia.

Wczorajsze posiedzenie zagaił prezydent D a t- 
t n e r  zawiadomieniem, że ministerstwo handlu 
zatwierdziło uchwalony przez Izbę preliminarz 
budżeta na rok 1911. Następnie zawiadomił, że 
w uwzględnieniu wniosków, przedstawionych 
przez Izbę, zamianowani zestali asesorami han­
dlowymi dla Krakowa pp dr Karol K r z e t u -  
s k i  i Zdzisław Z d a n o w i c z .  Dla sądu obwo­
dowego w Jaśle zamianowało ministerstwo spra­
wiedliwości fachowymi sędziami obywatelskimi 
pp. Kazimierza K o s t k i e w i c z a ,  dyrektora 
Towarzystwa zaliczkowego i Józefe K l i p p e -  
ra, dyrektora lafineryi nafty. W czasie od 
ostatniej sesyi delegaci Izby wzięli uaział w 
dwóch posiedzeniach handlowo-politycznej cen­
trali. Na pierwszem uzyskano uwzglęanienie po­
stulatów naszej produkcyi przy zmianie kwali- 
fikacyi towarowej dla nawozów sztucznych i ka­
mieni. Drugie posiedzenie obradowało między 
innemi nad stosunkami celnymi bieli cynkowej 
Także i ta sprawa załatwioną została po myśli 
życzeń producentów naszego okręgu.

Następnie podniósł prezydenr, że Izba otrzy • 
mała z kilku miejscuwośe okręgu zażalenia na 
niewłaściwy pobór opiat gminnych od napojów 
spirytusowych. Najgłośniejsze skargi napłynęły 
z Nowego Sącza, gdzie interesenci odczuli do­
tkliwie szykany dzierżawców opłat gminnych. 
Interwencya Izby w tej sprawie odniosła po­
myślny skutek, gdyż starostwo przyrzekło zwo­
łać dlfl unormowania tej kwestyi konferencję, 
w której wezmą udział dzierżawcy opłat, han­
dlarze napojów oraz delegaci Izby handlowej.

Wydział krajowy wezwał Izbę o zaopiniowa­
nie memoryału drobnych handlarzy bydła, cie­
ląt, oiaz produktów zwierzęcych, którzy doma­
gają się zniesienia wydanego przez namiestnic­
two ogólnego zakazu handlu domokrążnego. —  
W  interesie zagrożonych w swym bycie kilka 
tysięcy rodzin kupieckich Izba poparła rnemo- 
ryał interesentów i uczyniła wniosek, aby za­
kapowanie sposobem domokrążnym dozwolone 
zostało w tych okolicach, gdzie ustąpiła uż 
pryszczyca.

Wkońcu wskazał prezydent na to, że szereg 
firm krakowskich, które dzierżawią od kolei 
północnej parcele składowe na placu drzewnym, 
zwróciły się do Izby o nterwencyę przeciwko 
nadmiernemu podwyższeni i czynszów dzierżaw­
nych przez kolej północną. Prezydyum prze­
słało wspólne podanie interesentów dyrekcyi 
kolei północnej i poparło ich prośbę o utrzy­
manie podwyżki w racyoralnym wymiarze.

Wybory zastępców Izby.
Z porządka dziennego zaproponowano na sę­

dziów fachowych sądu obwodowego w Rzeszo­
wie pp. Bertoida Ehrlicha i Zygmunta FeHiga. 
Do komisyi miejskiej dla popierani!: przemysłJ 
fabrycznego i rękodzielniczego w Krakowie de­
legowano p. Judkiewicza, na zastępcę p. Leo­
narda Nitscna. Ż powodt zgmn całego szeregu 
zastępców Izby wybrano rewizorami dla bada­
nia projektów na zakładanie towarzystw akcyj­
nych-. w grupie czwrrtej (wyr. cementowe, wapno, 
cegły i c. d dyr. Karola Rollego w miejsce 
ś. p. prof. Gustawa Steingrabera; w grupie VI 
(piwo, spirytus, przemysły chemiczne) pp. E Jla 
Haberielda (Oświęcim) i ix'noIda Grossa (Bia­
ła); w grupie f i  ay - Ant. fc, łimitzka i ut. 
3can idta z Sierwf; w grupie VII przemysł 

handlowy i znawstwo o charakterze ogólnym) dra 
Wład. Ńiecia (w mieisce ś. p. Jana Kwiatkow­
skiego). ... . „

Należytości skarbowe od kontraktów o tory przemy­
słowi.

Z kolei wicesekretari dr B e r e ś  przedstawił 
sprawę ueleżytości skarbowych oć kontraktów 
o tory przemysłowe. Referent zaznaczył, że we­
dle spostrzeżeń Izby zarządy kolejowe przed­

kładają władzom skarbowym pisemne potwior: 
dzenia objęcia ze strony kolei obowiązków ob­
sługi torów przemysłowych. Podobnie postępują 
inne działy administracji państwowej, gdzie m; 
mb kupieckiego charakteru odnośnych świad­
czeń naraża fiskalizm państwa państwowycn in­
teresentów na liczne ciężary.

Izba upoważniła prezydyum do przedstawie­
ni0 w tej sprawie umotywowanego wniosku w 
hamllowo-politycznej centrali.

Kraj*owe składy publiczne w Krakowie.
Po referacie p. J u d k i e w i c z a  uchwaloiu 

energicznie się zastrzedz przeciw projektowane­
mu przez Wyuział krajowy zniesieniu składów 
publicznych w Krakowie. Wypowiedziano zda 
nie, że izba sprawy tej z oka nie spuści.

Rewizya ustawy o przemysłach budowlanych.
Po referacie wicesekretarza dra J o s e f e r t t  

i przemowie r. U d e r s k i  e g o  nefi walono dą 
żyć do zwołania ankiety w sprawie projeato- 
wanej przez min:3terstwo handlu rewizyi usta­
wy o przemysłach budowlanych.

Na uem pos.edzenie zakończono.

K r t t a r k a .
Kraków, środa 26 kwietnia.

K a l e n d a r z y 1: k o ś c i e l n y :  NMF. Dobra
Rady i Marceli.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o god- 4 min. 26; zachód o godz. 6 m. 48; 
długość dnia godzin 14 min 20.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pogodnie, skłonność do 
burzy, niestale, pogoda. Ciepły potninlowo wdct od nf 
mierny wiatr.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o  
„Pan Jowialskl*.

Z e b r a n i a  Posiedzenie Tow. lekarskiego w lo­
kalu włr,8D.ym.

K w a r t e t  U d l a  w Starym teatrze o godz. 8 
wieczorem.

W y s t a w a  w Tow. szenk pięknych otwarta od 
11 do 4 po połndniu.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Gaj święty*

Posiedzenie ścisłego komitetu wyborczego 
Pol. stronnictwa demokratycznego odbndiie »!?
dzisiaj o godzinie 7 i pól wiecz.. w lokalu Tow. 
dem., plac Szczepański 1. 3. - r

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w» 
czwartek 27 b. m. Na porządku dziennym znajduj* 
się szereg wniosków komisyi drogowo-k* nałowej, 
dotyczących sprawy uregulowania kilku ulic w mie­
ście i wnioski w sprawie budowy gmachu seuina- 
rynm nanczycielsaiego. Po posiedzenia jawnem od­
będzie się tajne, nr którem załatwioną zostanie 
s p r a w a  d z i e r ż a w y  t e a t r u  m i e j s k i e g o  
im. J. Słowackiego. Sprawozdawcą komisyi teatral­
nej jest radca dr D o b o s z y ń s k i .

Sprawy teatralne. Ze Lwowa donoszą, że zna 
Komita artystka krbkowskiej sceny p. Helena Bar 
wińska została zaangażowana na scenę lwowBką.

Wieczór kwartetu Udla, który się oabędzie dzi 
siaj w sali starego teatru- rozpocznie się wyjątko 
wo o godz. 8 wieczorem.

Budowa pomnika Michała Bałuckiego. Na plan- 
tacyaoh krakowskich przy teatrze miejskim rozpo­
częto roboty około pomnika Batnckiego. Jest na­
dzieja, że w przyszłym miesiącą pomnik nędzie 
gotowy.

Wieczór kir - czci Modrzejewskiej, urządzony 
staraniem Czytelni dla kobiet, odbędzie się we 
czwartek 27 b. m, w lokalu Czytelni (Rynek głó­
wny 6. I p. wejście od ul. Siennoj) o godz, 7 30 
wieczorem. Program wieczoru jest następujący: Sło­
wo wstępne wygłosi prof. Balicki; forteofnn —  p. 
Auelmanowa; prof. Ludwig [odśp.ewa Różyckiego 
,.TęsknotęNiewiadomskiego „Sny“ i „Młynarecz­
kę"; p. Pinknsfeld odegra na skrzypcach „Roman 
ze“ Syendsena, utwory Wieniawskiego i „Canzone- 
tę“ d’Ambrosia; deklamacja —  p. - Wysocka, ar 
tystka dramatyczna; p. Hendrichówna odśpiewa M. 
Świerzyńskiego „Chłopca mego mi zabrali", Żeleń­
skiego „Tolę" i „O Jaikn z poi Sącza". Akom­
paniować Dędzie prof. KrzyBztalowicz. —  Wstęp jk 
koronę.

Program wieczorku 3 Maja (dla młoazieźy),
który urządza sekeya odczytowa krakowskiego 
„Ogniska" nauczycielsKlego we środę dnia 3 maja 
o godz. 6 w sali SaBkiej, wypełnią oprócz słowa 
wstępnego liczne prodnkeye muzykalno-wokaln. pezy 
współudziale pp.: Bobkowsitiej, Ptak< rny z Bień- 
czyc, Kulińskiego, Szkodzińsaiego, ipaki, Pio­
trowskiego, Górnego i cbórn uczniów szkjły wydz. 
z Podgórza

0t\ arcie inspektoratu kolejowego w Krako­
wie odbędzie się dnia 29 b. m. t-. j. w sobotę. — 
Ne uroczystość tę przyjedzie z Wiednia dyrektor 
kolei północnej bar. Bannans. Dziennik rozporzą­
dzeń ministerstwa kolejowego z dnia 23 b. m. o- 
głaBza nominacy^ * p n a d in sp ek tora  P o t n e ,i x a 
naczelnikiem in sp ekto ratu , d ra P isc b in g e r"  51 )tę s 
cą naczelnika i kontrolorem r ich - Inspektorat 
obejm ie urzędow ania w poniodziałek dnia 1 maja
b. r. i od tego dgla wszelkie pisma, stosowane do 
dyrekcyi koiei północnej w języku polBKim, zau 
twione bęją przez dyrekcyę we Wiedniu po pol­
sko, a podpisywane w imienia dyrekcyi przez na­
czelnika inspektoratu krakowskiego, - 

Rozszerzenie przyet iku kolejowogo w Mydini-
kaoh. Grnntn pod rozszerzeniu priyrtanku kulko­
wego w MydlnikacL zostały w caiości juz wyku­
pione w drodze dobrowolnej ugody. Przebudowa 
przystanku rozpocznie się w maju, a ukończoną 
zostanie najdalej z początkiem Bierunia b. r. Utwo 
rzonym zośtanir peicn ao wsiadaąja i wysm dani# 
podróżnych, jaKOiei podkop dla pieszych- Jak sij; 
dowiadujemy, czynniki interesswant starają się ó
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.tWónenU także rai towarowej w Mydlni- 
kacb.

,2ydz: W Poface". Oaczyt pod tym tytułem 
rygł-fli p. Aleksander Frasnkel, jeden ze współ­
pracowników prof, Bałabana, w sobotę 29 b. m. w 
lokalu Spójni* (Krupnicz". 4, I p.) o g. 7 wiec* 
tW lgent uwzględni szczególnie „Hiatwyę żydów 
V Krakowie", pracowaną na podstawie Świeżo 
inąlezionego p.« ,z prof. Bałabana archiwum kahału
iydowi|kiejfo. .

bwlęęupi w Straży Polskiej. Wczoraj wie- 
dloren Ajbyła się w Btraly Polskiej tradycyjw. 
węcłjstość święconego przy niezwykle licznym n- 
<J| . członki# i gości. L»tawion& s.oły poświęcił
kf. dr Caputo. W _sl< Uroczystości wygłoszono 
■źsreg patryotyczńych toa jtów, Zabawa wćród pod- 
Sjpsłego nastroju przeciągnęła się do r óźna w 
nocy.

Pp;naAczycy W Krakowie. Zarząd Tow. .Warta" 
W Poznaniu, pkaguąo umożliwić swoim członkom 
zwiedzenie naszego miastś, ranferzu urządzić n . 
Zldone święto zbiorową wycieczkę w celu zwie 
dzeńfe pamiątek Krakowa. —  Sympatyczni goście 
znajdą niewątpliwie najserdeczniejsze nrzyjęcie ze 
■trony pub>lczności krakowskiej,
' Wycieczka narciarska Tatrzańskiego Tow. nar­
ciarzy, odbyta w ubisgłą nleizielę <lo Zakopanego, 
była może najm lsza w ym ie .̂onle (Niestety, li­
czył* tylko czterech rczestników). Przed jedz. 12 
♦  południe rostarasowzno «!ę na Przełęczy Go 
tyczkowej, gdzie narciarpe zdjęli odzież, ożywając 
płrea 3 godziny kąpieli słonecznej, jeżdżąc na rar- 
tfch po grani Kasprowej i ćwicząc na zboczach 
Goryczkowej. Po znakomitym ziarnistym śniega 
nastąpił wyborny zjazd aż do samej restauracji 
w Kuźnicach.

W irafe 7 i 8 maja projektowana jest wiotka 
końcowa zbiorowa wycieczka do Zakopanego, któ­
rej program zostanie ułożony na żebranin ezwart 
iowem T. T. N. w kawiarni Siu.ra, 2n b. m, o 
godz. 8 wlecz.

Llcv aoye w Kasie Oizczędnoścl m. Krakowa. 
W  pońjjdziałek dnia 1 maja b. r. rozpoczną się 
w Kasie Oszczędności licytacje różnych niewyku-

Jionych kosztowności. Przyjdzie do sprzedaży zna- 
zna ilość ładnych pierścieni, broszek i kolczyków 

i  brylantami, oprócz tego zegarków, łańcuchów i 
innej biisteryi mnóstwo, bo około tysiąca fantów.

Pęknięcie rury. Wczoraj w południe pękła ru­
ra wodociągowa w ulicy Wielopole naprzeciw domn 
pod 1. 7. Straż pożarna zamknęła dopływ wody i 
przystąpiła do naprawy rury

Wypadek na kolei. Wczoraj o gudz. 3 po po­
łudnia przywieziono na totejszy dworzec kolejowy 
36-letnkgc robotnika kolejowego, którego w Pła- 
szowi" przejechał pociąg towarowy i zmiażdżył mn 
prawą nogę. Ofiarę wypadku opatrzyło pogotowie 
ratunkowe

Wypadek przy pracy. Wczoraj o godzinie 8 
wieczorem przywieziono na pogotowie ratunkowe 
60-letniego robotnika Jana Szczygła, zamieszkałego 
w Nowej W",l przy ulicy Sobieskiego T. 5, który 
zajęty przy budowie jednego z domów spadł z ru­
sztowani* do piwnicy i dozcał złamania cbojczyka 
oraz licznych obrażeń.

Niesmaczny iart. Wczoraj po południu zgłosił 
sie na pogotowie ratunkowe majster stolarek z 
Podgórza, Szymon Tymczarak, zasmarowany do 
niepoznania po całej twarzy smołą. „Przysługę* 
tę wyrządzili mu nieznani sprawcy w czasie drzem­
ki, jaką sooie Tymczuraz urządził po ooieizie. — 
Ale na tem nie koniec. Nietylko go bowiem uma­
lowano, ale nadto okradziono go z całej gotówki, 
jatą miał przy -sobie. Za sprawcami wdrożyła po­
licja dochodzenia.

Z SaJj sąaowej. Rozprawa wczorajsza przed 
kralowsjcą przysięgłych przeciw Szczepanowi Pałce 
0 ciężkie pobicie parobka Kuźuika, zakończyła się 
zasądzeniem oskarżonego na Bześć tygodni wię­
zienia.

Otwarcie wystawy polskich wynalazców od­
było się wczoraj w południe —  jak nam telefona-

T
ją —  w ul architektury na politechnice lwoW 
sklej w obecności prezydenta miasta Ciucncińskle' 
go, wicepr. Kppler*, prorektora Pawłowskiego, oraz 
grona profesorów ja. otei przybyłych gości i samych 
wynal_zcdw. Zebranych powitał prezes Towarzy­
stwa i-YynLlrzcóW Polskich dr Wątorek króthi»m 
przemówieniem, w którem wskazał, £e obecna wy­
stawa jcsl zaczątkiem stałego muzeum polar ich wy­
nalazców, które nicwątpllw. a ńozna moralnego i ma- 
teryalnegu poparcia od spotoczeństwa. Prrzydent 
Cinchclński ogłosił otwarcia Wystawy. Przemawiali 
jeszcze kustosz wystawy prof. Hasalski, rea» tor 
Korosteńcii i prof. Pawlewoki.

Htjna ofiarouawczyni Z Wiednia telegrafują: 
„N. Freie Lresse" donosi, że jfary a W ober, ktara 
w ai-dzleJę zginęła na Rax z powodu rozedmy 
pruc i udaru .erca, z nic, jak przypurzczano, wsku­
tek samobójstwa, zapisała o k o ł o  m i l i o n  k o ­
r o n  na s t y p t n d y a  d l a  u b o g i c h  s ł u c h a ­
cz  ó w wydziału prawniczego w Wiedniu, 25.000 
koron na 25 łóżek w różnych szpitalach, nadto 
poozyniła inne legaty w sumie 20— 40.000 koron, 
jafędzj niemi dla Towarzystw, ratunkowego wo 
Wiedniu.

Wykłady p. Niemojewakiego Z Pragi telegra­
fują: W  aobotę, niedzielę i poniedziałek miał tE 
wygłosić trzy wykłady literat polski z Warszawy 
Andrzej Niemojewski. Dwa wykłady miał wygłosić 
w zjednoczeniu Niemców wolnomysinycb, jeden w 
stowarzyszenia studentów polskich, policja jednak 
zabroniła wygłoszenia tych wykładów Jeden z 
fnnkcyonarynszów policji oświadczy! wobec kilku 
stndenców polskich, że N i e m o j e w s k i  n i e  b ę ­
d z i e  m ó g ł  w o g ó l e  w y g ł a s z a ć  w y k ł a ­
d ó w w Au s t r y i 

Zamknięcie fabryki z powodu strajku. Z  Ko-
loszwaru telegrafują: Państwowa fabryka tytoniu 
z powodu strajku czyści robotników w liczbie 1150 
została wczoraj zamkniętą.

Chorob arcybiskupa Popiela. Z Warszawy 
donoszą: W  stanie zdrowia arcybiskaj d Popiela 
zrszła znaczna poprawa. Chory rozpoznaje obec­
nych, rozmawia, może już także poruszać rękami.

0. Rejman, Djły przeor jasnogórsli —  jak do­
noszą pisma warszawskie —  wyjeżdża w tych 
dniach za granicę, z powoda złego starn zdrowia.

Potęga fanatyzmu. Warszawskie gazety żargo­
nowe opisują fakt następujący. Na ni. Miłej śród 
chałaciarzy ubiegłej soboty rozeszła się pogłoska, 
że u piekarza z pod nr. 67 przy tejże ulicy, do 
ktorego żydzi oddają w piątek jedzenie do rgoto- 
wania na sobotę, śród garnków znaleziono także 
jeden należący do chrześcianki. Znalazł się zaraz 
fanatyk, który ogłosił o tem w sobotę w bożni­
cach. Wooec tego przeszro 100 rodzin żydowskich, 
przeważnie ubogich, wylało do rynsztoka całe je­
dzenie sobotnie, jedynie dlatego, że w tym samym 
piecu stał garnek „trefny"...

Nif Zwykły zamach. Z Omoka donoszą: Nie­
zwykłą sensacyę sprawił w Omstu zagadkowy za­
mach na życie adwokata Sosnowskiego. — Przez 
otwór, wydrążony w ścianie domu, w którym mie­
szka Sosnowski, dane do niego strzał z rewol­
weru i ciężko raniono w bok. Sprawca nie wy­
kryty.

Mianowania. „Wieiaer Ztg.“ ogłasza: Cesarz 
zamianował tytnlarnycn nadzwyczajnych profesorów 
uniwersytetu we Lwowie, docentów ; rywauiych dra 
Romana Renćkiego i dra Maksymiliana Heimana 
nadzwyczajnymi, profesurami a prywati emu iocen- 
towi dra Juliuszowi MariBchleiowi nadał tytuł nad­
zwyczajnego jrofesora uniwersytetu.

Minister handlu zamianował naczelnego starsze­
go zarządcę poczty w Tarnopola, Teofila Kossono- 
gę, dyrektorem'urzędu pocztowego w Przemyślu.

P rze n ie s ie n i Prezydent galicyjskiej dyiakcyi 
poczt i telegraf5w przeniósł elewów budownictwa: 
Mieczysława Mazanka z Krakowa do Lwowa a St a­
nisława Dębickiego ze Lwowa do Krakowa.

o w a  m  o  B  M  A .

„Dyabły stepowe".
PłStiia rosyjskie aml zo_ *’  straszną, wstfZąsa- 

jącą nerwami opowięść o krwawym czynie Majki 
bandytów, gi i sująoej na granicy Kankana, znanej 
pod nawą „dyablow etapowy eh- .

W  stanicy No olemszkowskiej, w obwodzie ku­
bańskim, mleszik,' oddawn* z rodziną kolonisu-nie- 
miec, nazwiskiem 101

.-rzed kuku  dniami, w nocy obudziło go Bzcze- 
kanie psa łańcuchowego na podwórzu, ryszedł więc 
przed sien.

—  Kto tam ? —  zawołał.
Jakby wyrósł z pod ziemi, przed starym koloni­

stą , tan ął niejaki lgnący Michanow, ożeniony n kre­
wną Hila i dał strzał w jego kierunku. Spudło­
wał.

Kolonista rzucił się do ucieczki, wpadł do izly 
i zamknąwszy drzwi, przycisnął je plecami.

Strzał Michanowa był jakby sygnałem dla reszty 
jego kompanów, gdyż wyłoniło się z mroków i sta­
nęło przy Mlchanow: o pięć postaci Byli nimi: Fi­
lip Michanow, bi»t Ignacego, Lennid Lobaniew, 
Wasyly Sznlakow, Basów i Baakakow, zwany „Se­
maforem", z powodu wysokiego wzrostu. Cała ban­
da nosi mianc „dyubłów itapowych", tak są straszni 
w okolicy lemszkuwsklej.

Z pomocą przybyłych Ignacy Michanow ckciał 
wyważyć drzwi, loca nie zdołał tego dokonać. Je­
dnanie przez napór bandyci zrobili szparę przy 
framadze. Przez ową szparę Ignacy zobaczył plecy 
kolonisty Hila. W minąwszy w szparę lufę rewolwe­
ru Micnanow wystrzelił. Kula złamawszy jedno 
z żeber Hilowi, ntzwiła w płacach. Rażony kulą 
upadł kolonista i ciałem swojem zawarł drzwi 
mocno.

Wszystkiei próby wysadzenia drzwi spełzły na 
niczem, wobec czego bandyci wybili dwa okna, je­
dno raprzeclwko długiego i zaczęli prażyć z brau- 
niogow do wnętrza Izky. — Powni, że wszystkich 
pozabijali, napastnicy wtargnęli do mieszkania prze: 
okna.

Zastali jednak ukrytych w trątach czworo irtot: 
parobka Milcheta, dv.nje dzieci: 12-letnią dziew­
czynę i 1 4  letniego chłopca, oraz żonę zięcia Hila, 
Prosopewą Griiuwalui «<,.

Ta ostatnia w cnwili, gdy zbójcy wpadli do 
mieszkanie, otworzyła drzwi i zaczęł» nciekać. 
Dwóch pogoniło za nią, a czterech pozosiało w 
izbie.

Parobek, widząf dzikie twarze rozbójników, n- 
padł na kolana i wyciągnął do nich błagalnie 
ręce:

—  Darujcie mi życie! —  prosił. —  Jestem tu 
dopiero od dwóch miesięcy, nic nie wiem i nie 
chcę wiedzieć. Róbcie, co wam się podoba, ani nię 
z tego miejsca ruszę, tylko mnie nie zabijajcie!

Rabusie snaó nie chcąc mieć świadków, zerwali 
ze znajdującego się tam parawanu płótno, pocięli 
aa wstęgi i obezwładniwszy parobka, okręcili mu 
szyję i zadusili, aby zaś zabezpieczyć się na 
wszelki wypadek, tiapowi jaż związali ręce z tyłu.

Dwaj inni rozbójnicy w tym samym czasie zro­
bili kilka pętlic z materyi, oderwanej z parawanu, 
zarzucili je na szyję chłopcu oraz dziewczęciu, du­
sząc oboje.

Joozcze podczs? strzelania do wnętrza izby, żo­
na zabitego Hilla odciągnęła ode drzwi zwłoki mę­
ża, zamierzając ta drogą uciec, lecz rozmyńliła się 
i weszła w otwór pod piecem, zasłoniła otwór de­
ską i stamtąd dostała się do komina, w ctórym 
siedząc, ocalała.

Jeleń z bandytów, któi y pobieg! za Grunwaldo­
wi), złapał ją za koszalę, lecz kobieta z taką siłą 
odsaoczyła, że w ręku bandyty pozostał tylko ka­
wał kusznli. Wyrwawszy się, przybiegła w śmier­
telnym s.nchu do bndy i spuściła z łańcucha psa. 
Był to pies z rasy buldogów, większy, który sko­
czył do twarzy rozbójnikowi, pochwycił go kłami 
za szczękę i część mu wyszarpał. W  tej chwili je­
dnak przewrócił się, gdyż drugi rabuś znoił go 
strzałem w łeb.

Środa, 26 Kwietni?" 1911.

Korzystając z Lego zamięszania, Grunwaldów" 
pobiegła do sąsiedniej chaty, w której przebywał 
jej mąż Prokop. Słyszał on wszyrtio, let-i drżąc o 
własne życJ j, trzymał drzwi otwarte, by we wła 
ściwej chwili umknąć przed rozbójnikami. — We 
drzwi wpadła Grdnwaldowa, co ujrzeli rozbójnicy 
1 wściekli o przygodę z psem, pobiegli zr nią. Ko­
bieta nie zdążyła zatrzasnąć drzwi i rozbójnicy 
znaleźli się w chacie.

Griinwald wymierzył do nich ze strzelby, lecz 
kapiszon npadł i knrek spadł bet ognia. Tak to 
zdetonowało napadniętego, iż apomniał, że ma 
w kieszeni rewolwer. Z zapomnienia tego skorzy­
stali zbójcy, gdyż jedeu z nich kolbą rewolweru 
zadał cios Griinwaldowl mięazy oczy i powalił go 
na ziemię. Zapamiętałość baadytów była ‘ ak strasz­
na, że po zabiciu tłuczeniem rewolwerami obojga 
Grhnwaldów, rzneili się na ich drobn dzieci, znę­
cając się okrutnie. Dwoje z nich powiesili na lej­
cach, niemowlę waś kilkutygodniowe, pochwyciwszy 
za nogi, zabili uderzeniem głową o podłogę...

Tymczasem w mieszkaniu Hila rozbójnicy plą­
drowali po kuferkach i szufladach Pode., tego 
^duszona dziewczyna zdołała rozluźnić na szyi 
^wstążki" i szepnęta do leż^t/ch obok zwłok brata:

—  Kurlchon, pnysnń sięl
Szept ten posłyszał jeaen z rozbójników. Wnet 

zbliżył się do dziewczęciu
—  A, to ty żyjesz? —  zawołał.
I kopnął ją obcasem, poczem zacisnął mocno roz- 

lużaiouą wstążkę Dziewczę zatahnęło się na za­
wsze...

Zgładziwszy ogółem dziewięć istot, okiutnicy 
wzięli się do rrbnnkn w oba chatach. Gotówką zna­
łeś1’ tylko rb. 53. Zabrawszy następnie dwa pół­
kożuszki i nowe bnty zastrzelonego Hila, rozbójni­
cy udali się do stajni, skąd wyprowadzili sześć 
koni. Wsiedli na nie i uciekł"

LEOPOLD SUESSER.

B A J K A .
(Z  małego kajetu.)

Śnił.,..
Był w czarownym, niebotycznyn* 1< sie... Stare 

dęby o rozłożystych konarach szumiały powa­
żnie...

Olśn.ony szedł naprzód, gnany ciekawością; 
szedł, niepomny na trndy i niebezpieczeństwo, 
jakie ma grozić mogło. Szed1 dingo, bardzo dĥ - 
go. Szukał ludzi —  kogokolwiek —  jakiejś lsnJ-1 
ty żywej, lecz nie widział nikogo Naznaczo- 
nem mu widać było iść samemu przez całe ży­
cie. samemu zupełnie...

I szedł smutny, pogrążony w zadumie. Idąc, 
śnił o duszach czystjoh i pięknych, śnił... ach’ 
śnił tak pięknie... I widział te dusze piękne, 
dobre i święte. I  widział je czyste, jako rosy 
krople. I chciał je ciągle mieć przed sobą, cią­
gle na nie patrzeć.., I chciał... chciał... laką je­
dną duszę mieć przy sobie... być z nią ciągle 
razem... być z nią choćby... w grobie 1

Lecz czas uciekał. Marzycielski okres minął. 
Trzeba było się zbudzić — ze snu wystać do 
życia!...

I wszedł w życie...
Nagle stanął n skraju lasu i ujrzał przed so­

bą jakieś kotliny —  góry —  osady z Istotami 
żywemi... Zobaczył część świata.-.

Szedł... już prawie nie senny, nie marzyciel­
ski... Szedł żyw, na jawie, szedł już niemal pew­
nie.,. A  jednak nie ocknął się zupełnie...

Szedł z tęskota w duszy, z myślą o tem, że 
ujrzy znowu las przed sobą,, i te nasze... czy­
ste... dobie... przepiękne... Szedł i szukał, szu­
kał .. całą duszą przywaiłszy do swych marzeń...

Nadaremnie...

Nigdzie już owych duna przeczystych, aniel 
skich znaleźć nie mogł...

Rozpacz nim owładnęła. Czyż cud widziany 
nie powtórzy się trięcei? O straszna rzeczywi- 
jtośc1 Straszna, a wielka, potworna, gdy szy­
dzisz z młodzieńczych porywów! Chciałaś go u- 
leczyć z tej manii chorobliwej, z tego snu o le> 
sie pięknym, o duszach anielskich, czystych.—  
Chciałaś go uleczyc smutną prawdą, że wszy­
stko jest tylko snem i złudzeniem. Lecz on to­
bie nie wierzy. On młody, wierzy w to, że tę­
sknota jego znajdzie ukojenie, że skąaś zawtó­
ruje mu pieśń, druga połowa tej nuty, co w 
pieisi zamknięta, nie zbudziła się jeszcze...

foznał kobietę, myślał, że to ta o której 
marzył, śnił! Myślai, że to jedna z tych jogo 
wyśnionych, anielskich dasz. Okazale się, że 
uległ złudzeniu, które krótko trwało... Prysnął 
urok Cały — nic nie zostało. To nie była ona, 
ta —  wyśniona dusza...

I znowu znalazł kobietę- Ta mną władnie...—  
pomyślał...

—  Wszak to ona!.;, ona... to ta, o którei ma­
rzył, tr, o której śnił tak długo, t?, która jak 
on czpje, i tóca go zrozumie, ta, która ma coś 
z nim podobnego w sobie, to ta...

A  może nie —  a może i to jest tylko złu­
dzeniem —  a może i to jest tylko suem, jak 
wszystko do tej chwili, co przeżył...

Oi... me!., nie... On czuje, że 10 ona... jedna 
z tych ■wyśnionych... ta... jedna... wymarzona... 
ta jego dusza... ■ -

Odpowiedziała redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Bnclr pft-JezdnyoLL
Kraków, 25 kwietnia.

, NOWY HOTEL NARODOWY, własność dn Stanisława 
Adftia.jwgo, ulica Poselska, 22, (gaswwnie odrest. no- 
wany. Parkiety, światło etektrycza restauracja łazienl-a 
w miejscu. Pokoje ze wiat<e od 2 Łoron zwyż, kory­
tarze oj -no i stajnia): inż. Hermi.n Heller z Cieszyna, 
Jan Sti ilich, II Lei ie-t z Wiednia, Ernę*; Fitisoher 
z Naohod (Czoohy), VJi.'heIm Hochenberg z Nagjb'-:8cse 
(Węgry), Stanisław Janiczek z Łętowni, Fran^szek Mad 
z Pi»gi, Kazimiera Pstruszyńska z Warszawy. Rudolf 
fUinhard, J Bóhmer z Wiednia, Paweł Ciely z Jaworz­
na, Andrzej Średniowski z Gomej W ii, Stanisław Fabi- 
jan, Jan Ciorlik z Kazimierzy Wielkiej (Król. Pol.), 
Aleksander D tuziger i Wiedn Henryka Zagrodzka 
z Białaczew, Stan’ 1 ław PiąreL z Zagrody, Tomasz i He­
lena Fallowie ze Szczyrzyo, Wojciech Jarosch z Peters- 
ourga.

K u r s a  te legra  liczne.
Wiedeń, 25 kwietnia. Losy: a) procent Anąfcryaokie 

zakładu kri n ■ obL pro, z roku lbdO 3-pro. 29.t50. Austr. 
sakt. kr. z obi, pro. s t ,  18o9 3-pro, 2 3 f : 5. Uregul. Du­
naju z 1870 r, 100 tłi. 5-pro. 292*— . Węg. Banku hip. 
pc 100 iłr. ś-pro. 26o-75. Pożyozki serb. i em. po 100 fr. 
-pro 1134*—. b' nezpronenl »e: Budapeszteńskie (B illcaj 

5 i r. 8S’60 Zakł. kred. dli’ h. 1 p. po 1< D tłr, 522*—. 
Clazy 40 złr. m. k. 180*—. Palffy 40 złr. 258*—. Czerń. 
krzj . Tow. aust.. 10 złr, 7ti*7o, Czerw, kr rża węg. 
Tot, 5 zir, 56*—, Lozy iund. ufoyks- ludoi fa 10 złr. 
7C*—. Saima 40 itr. m. 254*—. loreekle oblig, prem. 
kolei po 400 fr. 250*65. Turecki,* oblig. picm. kolei 
pro. 251*65. osy kom. m. Wiednia z 1874 roku 522'—.

Berlin, 26 kwietnia. Austrjaokie banknoty 85*20. Spi- 
rytuz — .

Paryż, 25 kwietnia. Kenta S-mo. 96*—. Mąl« 35*25.
Frankfurt, 25 kwietnia /  t Btr cred 203*90. Kolej* pań­

stwowe 160*u0. Disconto 189*40. Laur* — *—. ' ,
Usposobienie, sąouojne.

Berlin, 25 kwietnia. (Zamunięcie giełdy). Austr. kre­
dyty 2Jo*rt7; Ansir. kolej państw. 160*76; Disoonto 
iŁ9*72; Tow. handlowe 167*. 2 ; Warszawsao-wiedenskie 
222*25; Losy tureckie 178— ; włoskie — *— ; W o ty 
austr. 85-zO; Wiedeń krótki 850*1.; Noty rosyjskie 
216 J5; Newy Jork 419*76; 4*/i polsl listy z«3t wne 
»5*— ; Ameryk, noty —*— ; 3%  pruskie kon olt 8 — ; 
Lombardy 19*— ; Reichsbank 142*— ; Paeketfahrt 136*25; 
Warszawa krótuie —*—.

Zakład artystyesuO-ktunibnlAiaki
1 budowlany

JM  Kuleszy
naprzeoiw men tarza w Krako­
wi*, rosiadu wielki wybór goto- 
wyen pomników zpiaskowca, gra­
nitu i naroaum. Podejmuje iię 
wrkouania grobowców w miej? ca 
i na r^wlnoyi- Telefon 759. 

4 92 0

< > Poszukuję
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mmDOii!
z działu kolonialnego

W o j c i e c h  O i s z o w s k ,
Z r a k ć w  173 2 o 

- s idały r p e ! i ,  ró |  u l. S zp ^ a ln e j.

Kto Dis do m t t m
obrazy starszych malarzy polskich, sta­
re sztychy, dzieła ilustrowane, starą por­
celanę polską, raczy podać swój adres 
listownie do Administracji „N. Reformy" 
pod „Am alok*11. iso 14 o

P oko je  um eb low ane
z utrzymaniem lub bez. Zacisze I. 14, 
II piętro, na pi uwo. 467 11 o

-  i m t n u i M  -o-w— m - t

A R T Y S T Y C Z N E
skromne i wytworne ■

O T IE B L0 W A N 3E

K M k to . Dnooleuskleso 7 .
1 39 7 3  n
Ż U S S t Ó ń l l l l ńń * * * * * * * * * * *

ii®m

E U I E  i  r . T i U L E
7 drzew aliignu*^  Sanctum , polecajanajtaniej

R eii i SpuSka
JSF* Frakó ir Lljneb 37
Specjalne cenniki na żądanie gratk i frarko. 2704 3 0

21 22 )
Bardzo tcidku ilotć 

‘o*6L polepstylc zwoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie

'HGULEK PRZtC77SZCZiJACYCH

^ G A U W A
§irviek popularny od dłuższego czasu, euono- i 
nicznj, lal wy do użycia. Czys^ąc krew daje się 

f zaatusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
I nicznych akoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe. 
i katary, dreszcze, zatkai/a, zanik p"W~nu u kobiet,
L graraoły, osłabienie nerwów, 1 rak apetytu, w 
i wszelkich zapaleniach, mdłość—ch, anemii, złem ‘  

trawieniui powoinem funk>-vonov,aniu zołjdkr

f I G U Ł K I  OAUT IN tądi nabycia we - ̂  
w$zs'ifkkh większych upiekach hcia'-., 

to PARYŻU i 
Faucoury Saint Denis, 14 7

posiada na składzie i wykonuje takowe według życzenia z naj­
lepszego materyału i po cenach niskich, za które gwarantuje

M u a  MfijgtJi ZoigzM kruMieii słołurzy
Kraków, rćg Ploryaftskle] i Pilarskiej, 1. piętro. 2336 7 10

Zakład pogrzebow y „Concordia**
j a n a  ' s r r - o u s n s G t o

Piat Szcapafeki L 2 (dom własny). — Tilafoi Jr 311.
tąluhi fodejóiui- iię nnąizef - rr ta-ych, o r z : sprowadzani* zwłok se wsti i

. Th ijó r enropejs)d'iJ U $ &
W rrrkowts ]odyt>, kiiry posiała dtasny wy ób^truałsn. ‘

ttUo
o

ukni s wizytowe i s^aerro^b 
kostynmy i paltctjr damskie
o jak najlepszem wykończeniu i fasonie, poleca

W I K T O R  B R O O W i C Z
Kraków, ul. Szczepańska 1. Duży wybór w bluzkach i uaikach.

1878 10 10

Od 1 lipoa do wynajęta
4, 5, 6 pokoi na parterze i II piętra 
z kuchniami, z łazienkami gazowemi, spi­
żarkami, pokojami dla służby, z elektry- 
cznem oświetłe em, przy ul. Zygmunta 
Augusta 1 p Wiadomość: ul. Bonerow- 
ska I  10, II piętro. 2907 10 10

Udzielam lekcyj
języka niemieckiego i konwersacyi, a 
przytem przy imę także na kilka godzin 
dziennie jakiekolwiek zajęcie pod przy- 
stępnemi warunkami. Adres: Kraków, 
ul Radziwiłłowska 1 17, parter, na pra­
wo. Operraanówna. 114 9 o

Z  drukarni LItątacKńE. w  Krakow ie, <u. Jagfcii łąka 10.
aowi

LOgloszftnie.

Mam zaszczyt donieść, iż mój

M A 't A ; - ; T N  M Ó ! ł
istniejący od lat 3 0  p r z j  u l. F lory - 
a ń s U e j 1. 13, przeniosłam d o  te g o  
sa m e g o  d om u  na I. p ię tro  v o fi­
cy n ie , zaopat zywszy takowy b og a to  
w  u a lśw ieższk  m o d e le  w iedeiisk le
i p a ry sk ie , utrzymując stale na skła­
dzie wielki wybór przyborów modniar- 
skich, jakoteż k re p y  an g ie lsk ie j.

Zmniejszywszy przez zmianę lokalu 
w znacznej uierzŁ wydatki, jestem w 
możności O becnie sprzedawać zn?ny 
mój towar doborowy po zn a czn ie  z n i­
ż o n y ch  Cenach, zadowamiając się jak 
najskromniejszym zyskiem. 2854 8 10 

Polecam się przeto nadal łaskawej 
pamięci z poważaniem

Leopora Yelsslitz.

Z robót ręcznych
do egzaminu wydziałowego przygoto­
wuje nauczycielka rutynowana z ukoń- 
:zoną szkołą robót. Wiadomość: ulica 

Smoleńsk 21, II piętro, między godz. 
2 a 3. 153 14 o

f y i i l r n  TN lfifiN  iakies°kolwiek ucz- L kl-
i ł ł i l lh l l  A U J ę llU  szk. przem. (« ładnem pi- 

aem). Zgłuszenia poć „P iln ość" poste rest. 
Kraków, ca okaz. Kwita laser. 3172 3 3

P i f  g a r n i t u r ó w  

m e b l i  k l o n o w y c h
jest z wolnej rek za cenę 
wywołania do pozbycia w

imm) a.
3264 2

„UKTOL*
(przedtem Ferment)

Kraków, ni. św. Anny 1. 4.
Poszukuje zastępców w Tarnopolu,. 
StaniNawowie i w Krynicy do wy­
robu i sprzedaży dyetetycznych pre­
paratów z mleka, jak „Lahtol", 
kófir, zaczyn płynny etc. 2672 4 4

: Założony w r. 1872

Zakład a it y s ip i- f c it M

ws m n
Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 462.

wykonuje grobowce! pomniki, tal w miejscu jak 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych t  piaskowca, marmuru i granitu 

161 20 300

ł f i o A  i
int. panna, znająca się 
na gospodarstwie, poszu­

kuje miejsca. Adres: „Wanda1- poste rest. 
Dąbrową k. Tarnowa. ao i i  o

Me blo kuchenne
przedpokojowe, paki na węgle paten­
towe, zmywalnie najnowszego stylu 

poleca

E. Plessner, Kraków
826 Szewska 21, I. piętro. 3748

D o w j r a j ę c i a
w nowo budujących się domach przy ul. Kru­
pniczej 14, 1 Kremerowjkiej 1, (róg Rarmeli- 
cki< j, o j  1 października 1911 lub ycześniej, 
mieszkania o dowomych ilościach pokoi, z no­
woczesnym komfortem. Przy wcześniejszych 
zgłoszeniach uwzględnione będą życzenia co do 
wielkości i podziału poszczególnych ubikacyj. 
Zgłcszenia przyjmuje Dc Weiner, Straszewskiego 
12, od 1—3, oraz Biuro Z. Schragera, Straszew­
skiego 10, od 4— 6 po południu, 2343 7 0 •

Nikt nie będz.e się obawiał łysiny, skoro 
stale będzie używał znakomitego i odży­
wczego proszku do pielęgnowania włosów

w pakietacr do £5 bal. do nabycia w 
aptekach i droguuryr* h, o73 30 aa

Rządca diukami L» R. Gdrak'


